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Przyczynek do historii
zakładu zbrojeniowego

Friedrich Krupp Berthawerk
w Laskowicach Oławskich

Od cza su do cza su na by łych zie miach III Rze szy włą czo nych do Pol ski po II woj -
nie świa to wej od kry wa ne są róż nej wiel ko ści zbio ry me ta lo wych ta bli czek z wy -
tło czo ny mi na pi sa mi, któ rych po cho dze nie i prze zna cze nie nie rzad ko bu dzi

wąt pli wo ści. W paź dzier ni ku 2011 r. do za so bu ar chi wal ne go Od dzia łu IPN we Wro cła wiu
tra fi ło 117 te go ro dza ju do ku men tów, zgo ła nie ty po wych ze wzglę du na ich fi zycz ną po -
stać. Na cien kich cy no wych płyt kach o wy mia rach 55 × 108 mm me cha nicz nie od ci śnię to
sze reg in for ma cji w ję zy ku nie miec kim. Prze ka za ła je Iwo na Pła czek, hi sto ryk w Gim na -
zjum nr 2 w Jel czu -La sko wi cach. W 2004 r. – w po bli żu nie ist nie ją ce go dziś wie żow ca
(tzw. BOT -u, czy li bu dyn ku or ga ni za cyj no -tech nicz ne go) by łych Jel czań skich Za kła dów
Sa mo cho do wych – je den z jej uczniów zna lazł ta blicz ki roz rzu co ne na po lu or nym swo je -
go oj ca. Zde cy do wa na więk szość obiek tów, sta ran nie oczysz czo nych przez wy cho wan ków
Iwo ny Pła czek, jest w bar dzo złym sta nie – nie któ re są wy raź nie nad to pio ne, in ne sko ro -
do wa ne i po wy gi na ne, część za cho wa ła się tyl ko we frag men tach. W ewi den cji ar chi wum
Od dzia łu IPN we Wro cła wiu spis prze ka za nych pły tek ozna czo no sy gna tu rą IPN Wr 5761. 
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1 I. Pła czek, Jelcz�-La�sko�wi�ce�na�sza�ma�ła�oj�czy�zna, Jelcz -La sko wi ce 2006, s. 227; M. Ga łusz ka -Su -
char ska, Blasz�ki�z hi�sto�rią�Krup�pa, http://www.ga ze ta -ola wa.pl/hi sto ria/5738-blasz ki -z -hi sto ria -krup pa/
(do stęp 9 II 2017 r.); ko re spon den cja z Iwo ną Pła czek w ar chi wum au to ra.
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Zna na w okre sie PRL fa bry ka w Jel czu po wsta ła w miej scu, w któ rym wcze śniej
funkcjo no wał za kład zbro je nio wy nie miec kiej fir my Frie drich Krupp. Zbu do wa no go
w cza sie II woj ny świa to wej na te re nie po ło żo nym mię dzy Jel czem (niem. Jeltsch) i są -
sia du ją cy mi z nim wsia mi Mi ło szy ce (niem. Fünfte ichen) i La sko wi ce Oław skie (niem.
Markstädt). Za pew ne z te go po wo du za rów no w pu bli ka cjach na uko wych, jak rów nież
w tek stach po pu lar nych i wspo mnie niach sie dzi bę za kła du okre śla się roz ma icie, nie po -
mi ja jąc żad nej ze wspo mnia nych miej sco wo ści. Jed nak źró dła hi sto rycz ne – m.in. przed -
sta wio ny Mię dzy na ro do we mu Try bu na ło wi Woj sko we mu w No rym ber dze do ku ment,
któ re go au ten tycz ność po twier dził szef de par ta men tu fi nan so we go Krup pa Georg Wolff,
jed no znacz nie umiej sca wia ją ją w La sko wi cach Oław skich2.

Ge ne za za kła du zbro je nio we go się ga dru giej po ło wy lat trzy dzie stych XX w.
W związ ku z roz bu do wą flo ty, pod ję tą przez ma ry nar kę nie miec ką po 1935 r., oczy wi -
stym w re ali za cji tych pla nów stał się udział po ten ta ta w dzie dzi nie prze my słu cięż kie -
go, ja kim był kon cern Krup pa. Pod wpły wem ocze ki wań do wódz twa Krieg sma ri ne
Gu stav Krupp von Boh len und Hal bach, sto ją cy na cze le fir my, zde cy do wał się wy bu do -
wać na wscho dzie Nie miec, na ob sza rze mniej na ra żo nym na bom bar do wa nia niż Za głę -
bie Ruh ry, a jed no cze śnie od da lo nym od mo rza, fa bry kę, któ ra mia ła pro du ko wać cięż ką
ar ty le rię okrę to wą. Jesz cze przed wy bu chem II woj ny świa to wej wy szu ka no i czę ścio -
wo za ku pio no od po wied ni te ren, obej mu ją cy dwa ty sią ce hek ta rów – wła śnie w La sko -
wi cach Oław skich. Po 1 wrze śnia 1939 r. re ali za cję przed się wzię cia na pe wien czas
wstrzy ma no. Do pie ro po ata ku III Rze szy na Zwią zek So wiec ki w czerw cu 1941 r., wraz
z dłu go fa lo wym za po trze bo wa niem na ma so wą pro duk cję uzbro je nia, po wsta ły wa run -
ki sprzy ja ją ce re ali za cji przed wo jen nych pla nów bu do wy fa bry ki. 24 wrze śnia te go ro ku
za ło żo no we Wro cła wiu Frie drich Krupp Schle si sche In du strie bau, prze mia no wa ną
w stycz niu 1942 r. na Frie drich Krupp Schle si sche We rks bau. Dzia łal ność tej spół ki cór -
ki mia ła po le gać przede wszyst kim na za bu do wie na by tych przez nią dzia łek prze my sło -
wych. Do li sto pa da biu ro tech nicz ne kon cer nu za pla no wa ło wiel kość po szcze gól nych
li nii pro duk cyj nych i hal mon ta żo wych przy szłe go za kła du. Zda wa no so bie wów czas
spra wę, że suk ces przed się wzię cia, któ re okre śla no kryp to ni mem „S -Werk”3, za le żeć bę -
dzie od speł nie nia dwóch wa run ków: po pierw sze – od moż li wo ści współ pra cy z za kła -
da mi po moc ni czy mi (hu tą lub od lew nią cią głą, od lew nią pre cy zyj ną i wal cow nią),
po dru gie – od wła ści wie okre ślo ne go pro fi lu fa bry ki. Na tym eta pie pla no wa no pro duk -
cję dział prze ciw lot ni czych o ka li brze od 8,8 do 10,5 cm. Na stęp nie pod wpły wem Urzę -
du Uzbro je nia Wojsk Lą do wych roz wa ża no mon taż czoł gów śred nich i cięż kich oraz
cięż kich dział prze ciw lot ni czych. Osta tecz nie na po cząt ku mar ca 1942 r. Adolf Hi tler
miał oso bi ście nadać naj wyż szy prio ry tet pro duk cji lek kich (ka li ber 10,5 cm) i cięż kich
(ka li ber 15 cm) hau bic po lo wych i za żą dać wy daj no ści się ga ją cej 600 sztuk mie sięcz nie.
For mal ne de cy zje za pa dły jed nak do pie ro la tem te go ro ku i uwzględ nia ły je dy nie pro -
duk cję wspo mnia nej licz by hau bic lek kich. Oprócz nich, w sto sun ko wo krót kim okre sie

Stefan Białek
Z

as
ó

b
 a

r
c

h
iw

al
n

y

10

2 Na�zi�con�spi�ra�cy�and�ag�gres�sion, vol. VII, Wa shing ton 1946, s. 10–11; T. Du min, Fi�lia�obo�zu�kon�-
cen�tra�cyj�ne�go�Gross�-Ro�sen�w Mi�ło�szy�cach�w po�wie�cie�oław�skim, „Ac ta Uni ver si ta tis Wra ti sla vien sis.
Stu dia nad Fa szy zmem i Zbrod nia mi Hi tle row ski mi” 1975, t. II, s. 129–160 (nu mer se rii głów nej 281).

3 Li te ra „S” ozna cza ła se ryj ną fa bry ka cję uzbro je nia w opar ciu o li nie pro duk cyj ne zło żo ne z prostych
w ob słu dze ma szyn, ja ką za mie rza no tu re ali zo wać na wzór no wo cze snych ów cze śnie me tod sto so wa -
nych przez fir mę Ford.
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swo je go ist nie nia, za kład pro du ko wał tak że: dzia ła prze ciw pan cer ne i prze ciw lot ni cze,
moź dzie rze (ka li ber 17 cm), wa ły kor bo we do sa mo lo tów Luft waf fe, wy rzut nie tor ped
dla Krieg sma ri ne oraz po ci ski ar mat nie (ka li ber 7,5 cm).

4 stycz nia 1943 r. – z waż no ścią od 1 paź dzier ni ka ro ku po przed nie go – Frie drich
Krupp Schle si sche We rks bau prze kształ co no w spół kę ak cyj ną Frie drich Krupp Ber tha -
werk. No wa na zwa, hołd dla żo ny Gu sta va Krup pa, by ła bar dzo zna czą ca. Świad czy ła
o po waż nych za mia rach i dłu go fa lo wych pla nach, ja kie kon cern wią zał z La sko wi ca mi.
Jesz cze przed wrze śniem 1939 r. wła dze fir my no si ły się ze śmia łym pro jek tem roz bu -
do wy te go przed się wzię cia na wzór ma cie rzy stej fa bry ki sta li w Es sen i stwo rze nia
pod Wro cła wiem ol brzy mie go za kła du pro duk cyj ne go z za ple czem su row co wym na Gór -
nym Ślą sku. Mia ło się to wią zać z prze nie sie niem cię ża ru dzia łal no ści fir my na wschód.
Uprze dza jąc nie co fak ty, trze ba przy znać, że w wy ni ku cięż kich bom bar do wań lot nic -
twa alianc kie go, któ re w mar cu i czerw cu 1943 r. znisz czy ły ko leb kę kon cer nu, La sko -
wi ce mia ły się dlań stać swo je go ro dza ju schro nie niem. Ni gdy jed nak no we mu za kła do wi
nie da ne by ło osią gnię cie ran gi wiel kie go ośrod ka prze my słu cięż kie go, ja kim by ła fa -
bry ka w Es sen. Nie po wio dły się ini cja ty wy po dej mo wa ne od 1942 r. przez sy na i na -
stęp cę Gu sta va Krup pa – Al frie da, któ re mia ły za pew nić roz wój Ber tha werk, m.in.
po przez pró bę za pew nie nia szer szej ba zy su row co wej i ener ge tycz nej w dro dze prze ję -
cia kon tro li nad za kła da mi prze my słu cięż kie go zlo ka li zo wa ny mi we wschod niej czę ści
Gór ne go Ślą ska (po zo sta ją cy mi do 1939 r. w gra ni cach II Rzecz po spo li tej). Z po wo du
przede wszyst kim pro ble mów z do sta wą nie zbęd nych ma szyn ni gdy nie uda ło się też uru -
cho mić w La sko wi cach Oław skich pro duk cji se ryj nej, pla no wa nej po cząt ko wo z wiel -
kim roz ma chem. Ber tha werk do koń ca swo je go ist nie nia był je dy nie za kła dem
mon tu ją cym sprzęt zbro je nio wy z pod ze spo łów i de ta li, ku po wa nych w więk szo ści u stu
kil ku dzie się ciu do staw ców4. 

Pra ce przy go to waw cze i bu dow la ne roz po czę to zi mą lub wio sną 1942 r., an ga żu jąc
sze reg po mniej szych firm w cha rak te rze pod wy ko naw ców. Fak tycz nie re ali zo wa no je rę -
ko ma więź niów obo zów pra cy w La sko wi cach Oław skich i Ra to wi cach (niem. Rat twitz).
In we sty cja by ła ogrom na. 31 sierp nia 1943 r. przy bu do wie i pro duk cji pra co wa ło łącz -
nie 7300 osób, z któ rych 6400 prze by wa ło w obo zach. Prze wi dy wa no wów czas, że
do koń ca 1944 r. za kład bę dzie za trud niał 20 000 osób.

La tem 1943 r. dy rek cja Ber tha werk, po in for mo waw szy o tym uprzed nio wła dze kon -
cer nu Krup pa, po ro zu mia ła się z ko men dan tem obo zu kon cen tra cyj ne go Gross -Ro sen
od no śnie do wy ko rzy sta nia ja ko si ły ro bo czej po zo sta ją cych w je go dys po zy cji
więźniów5. Re ali zu jąc uzgod nie nia z 21 wrze śnia 1943 r., ofi ce ro wie SS prze ję li je den
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4 W. Abel shau ser, Rüstungs�sch�mie�de�der�Na�tion?�Der�Krup�p�kon�zern�im�Drit�ten�Re�ich�und�in�der
Na�chkrieg�sze�it 1933�bis 1951 [w:] Krupp�im 20.�Jahr�hun�dert.�Die�Ge�schich�te�des�Unter�neh�mens�vom
Er�sten�We�lt�krieg�bis�zur�Gründung�der�Sti�ftung, Hrsg. L. Gall, Ber lin 2002, s. 375–399. Tam rów nież
szcze gó ło we in for ma cje o pro ble mach biu ro kra tycz nych, or ga ni za cyj nych i tech nicz nych, z któ ry mi bo -
ry kał się kon cern Krup pa, dą żąc do usta le nia pro gra mu pro duk cyj ne go z od po wied ni mi urzę da mi, uru -
cho mie nia w La sko wi cach no wo cze snych li nii se ryj nej pro duk cji, osią gnię cia pla no wa nej wy daj no ści
i za pew nie nia per spek tyw roz wo ju. War to pod kre ślić, że pierw sze hau bi ce opu ści ły Ber tha werk nie w ma -
ju, lecz do pie ro w sierp niu 1943 r. Nie co wcze śniej za rząd za kła du za de kla ro wał, że do pie ro w lip -
cu 1944 r. mie sięcz ny wy nik pro duk cyj ny osią gnie pla no wa ne 600 hau bic lek kich. 

5 W. Abel shau ser twier dzi, że Mi ni ster stwo Uzbro je nia i Pro duk cji Wo jen nej III Rze szy wy stą pi ło z pro -
po zy cją za trud nie nia rów nież przy pra cach pro duk cyj nych więź niów pod po rząd ko wa nych Or ga ni za cji Todt, 
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z bu do wa nych obo zów ba ra ko wych, prze zna czo ny dla ro bot ni ków cu dzo ziem skich,
a zloka li zo wa ny w Mi ło szy cach, w od le gło ści oko ło 3 km od fa bry ki. Do koń ca
września 1943 r. trwa ły in ten syw ne pra ce zwią za ne z wy koń cze niem obo zu i do sto so wa -
niem obiek tów do no we go prze zna cze nia. W ten spo sób po wsta ła jed na z naj więk szych
fi lii obo zu kon cen tra cyj ne go Gross -Ro sen. 21 wrze śnia uzgod nio no rów nież, że pod obóz
w Mi ło szy cach bę dzie roz bu do wy wa ny w ko lej nych mie sią cach. Do 1 grud nia 1943 r.
miał być go to wy do za kwa te ro wa nia 4000 więź niów. 

Na po cząt ku paź dzier ni ka 1943 r. obóz pra cy w Mi ło szy cach przy jął pierw szy więk -
szy trans port – oko ło 600 pol skich Ży dów z obo zu kon cen tra cyj ne go w Au schwitz.
Do po cząt ku je sie ni 1944 r. pol scy i wę gier scy Ży dzi sta no wi li wśród więź niów naj więk -
szą gru pę na ro do wą. Oprócz nich dość licz nie re pre zen to wa ni by li Niem cy (głów nie prze -
stęp cy kry mi nal ni), Po la cy, Ro sja nie i Cze si. Praw do po dob nie od paź dzier ni ka 1944 r.,
po przy by ciu trans por tów zło żo nych z lud no ści po wstań czej War sza wy, naj licz niej si by li
Po la cy. 

Oprócz więź niów w Ber tha werk za trud nie ni by li rów nież pra cow ni cy cy wil ni róż -
nych na ro do wo ści. Struk tu ra za ło gi za kła du ule ga ła sta łym prze mia nom. O ile na przy -
kład w sierp niu 1943 r. w jej skład wcho dzi ło 863 Niem ców, 2011 tzw. przy na le żą cych
do za leż ne go od III Rze szy Pro tek to ra tu Czech i Mo raw (w więk szo ści Cze chów),
561 Fran cu zów i 32 Po la ków, o ty le już w grud niu te go ro ku pra co wa ło 1642 Niem -
ców, 1651 ro bot ni ków z Pro tek to ra tu, 660 Fran cu zów, 188 Po la ków, 868 Wło chów (in -
ter no wa nych żoł nie rzy) i 890 więź niów obo zów kon cen tra cyj nych. Naj wyż szy stan
za trud nie nia od no to wa no 1 paź dzier ni ka 1944 r. Na ogól ną licz bę 11 528 pra cow ni ków
przy pa da ło wów czas 4336 ob co kra jow ców i jeń ców wo jen nych oraz 3572 więź niów po -
do bo zu w Mi ło szy cach. Do po cząt ku 1945 r. pod gru py te ule gły dal sze mu po więk sze -
niu, się ga jąc od po wied nio 4548 i 4080 osób6.

Me ta lo we płyt ki by ły prze cho wy wa ne i wy ko rzy sty wa ne przez ad mi ni stra cję Ber tha -
werk. Wbrew po cząt ko wym przy pusz cze niom przed sta wi cie li jed ne go z dol no ślą skich
mu ze ów nie by ły iden ty fi ka to ra mi pra cow ni ków za kła du. Wy twa rza no i wy ko rzy sty wa -
no je w ce lu uspraw nie nia funk cjo no wa nia fa bry ki pod wzglę dem ad mi ni stra cyj no -
-biurowym. Słu ży ły mia no wi cie ja ko ma try ce umoż li wia ją ce – dzię ki spe cjal nej ma szy nie
– na dru ko wy wa nie in for ma cji do ty czą cych pra cow ni ków na do ku men tach nie zbęd nych
do wła ści we go za rzą dza nia pro duk cją. Moż na by ło w ten spo sób two rzyć na przy kład
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któ rych rę ko ma bu do wa no fa bry kę, co nie wzbu dza ło po cząt ko wo en tu zja zmu za rzą du Ber tha werk. Oba -
wia no się bra ku moż li wo ści efek tyw ne go wy ko rzy sta nia pra cy więź niów oraz za gro że nia epi de micz ne -
go, na ja kie na ra żo na by ła by cy wil na za ło ga. Zob. ibi�dem, s. 384–385. 

6 T. Du min, op.�cit., s. 130–136, 143. Por.: A. Bu łat, W. Do mi nik, Aż�sta�li�się�pro�chem�i roz�pa�czą,
Wro cław 1980, s. 15–17, 23, 25; B. Cy bul ski, Obo�zy�pod�po�rząd�ko�wa�ne�KL�Gross�-Ro�sen�(stan�ba�dań),
Ro goź ni ca 1987, s. 26; I. Pła czek, op.�cit., s. 106, 110–115, 131–199; B. Sa wic ka, Fünfte�ichen [w:]
Encyc�lo�pe�dia�of�Camps�and�Ghet�tos 1933–1945, vol. I, part A: Ear�ly�Camps,�Youth�Camps,�and�Con�-
cen�tra�tion� Camps� and� Sub�camps� un�der� the� SS�-Bu�si�ness� Ad�mi�ni�stra�tion� Ma�in� Of�fi�ce� (WVHA),
ed. G.P. Me gar gee, b.m.w. 2009, s. 729–730; Li�ving�me�mo�ry�of�the�Je�wish�com�mu�ni�ty.�Shmu�el�Re�ifer.
In�te�rvie�wed�by�Da�vid�Gould, http://so unds.bl.uk/re la ted -con tent/TRANS CRIPTS/021I -C0410 X0083XX -
-ZZZ ZA0.pdf (do stęp 9 II 2017 r.). In for ma cje o zna nych so bie źró dłach do dzie jów Ber tha werk ze sta -
wi li w wy żej wy mie nio nych ar ty ku łach T. Du min i B. Sa wic ka. Ob szer ny, obej mu ją cy 14 mb., ze spół
ma te ria łów ar chi wal nych do ty czą cych za kła du jest prze cho wy wa ny w Es sen, w tam tej szym Hi sto ri sches
Ar chiv Krupp, miesz czą cym się w słyn nej sie dzi bie ro du – wil li Hügel. Zob. ko re spon den cja w ak tach
spra wy Od dzia ło we go Ar chi wum IPN we Wro cła wiu, BUWr III -55141-21/16.
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róż ne go ro dza ju kar to te ki oso bo we, li sty płac (na jed nej z ma tryc fi gu ru je tylko na zwa
mie sią ca: De cem ber), wy ka zy imien ne ce lem po kwi to wa nia od bio ru wypłaty lub in nych
na leż no ści, czy wresz cie opi sy wać ko per ty, w któ rych prze ka zy wa no pra cow ni kom
wynagro dze nie.

Więk szość ma tryc za wie ra sze reg usys te ma ty zo wa nych da nych. Naj bli żej gór nej kra -
wę dzi płyt ki, po środ ku, fi gu ru je – zwy kle w skró co nej for mie – na zwa wy dzia łu lub in -
nej ko mór ki or ga ni za cyj nej, w któ rej za trud nio na by ła da na oso ba, nie kie dy w po łą cze niu
z trzy cy fro wym sym bo lem kon kret ne go miej sca pra cy. Po ni żej umiesz cza no imię i na -
zwi sko pra cow ni ka. Po le wej stro nie znaj du je się nu mer sta no wi ska zaj mo wa ne go przez
pra cow ni ka, po prze dzo ny po wtór nie od no to wa nym nu me rycz nym sym bo lem wy dzia łu.
Po pra wej stro nie umiesz cza no skró to we okre śle nie sta nu cy wil ne go: led[ig] (sta nu wol -
ne go) lub verh[eira�tet] (za męż na/żo na ty), po ni żej zaś licz bę po sia da nych dzie ci. W dol -
nej czę ści płyt ki, od le wej stro ny, wy bi ja no ko lej no: peł ną da tę uro dze nia, da tę dzien ną
okre śla ją cą czas za trud nie nia da nej oso by w za kła dzie, na stęp nie dwu cy fro wy kod – za -
leż ny od przy na leż no ści na ro do wej, po sia da ne go oby wa tel stwa lub sta tu su praw ne -
go – oraz in for ma cję (zwy kle w for mie skró tu) wska zu ją cą wprost na na ro do wość.
Naj bli żej dol nej kra wę dzi od no to wy wa no na zwę zaj mo wa ne go sta no wi ska. 

Tak zwa ne me ta lo we kar to te ki są ty po wym wy two rem swo jej epo ki. Dąż ność do me -
cha ni za cji pra cy biu ro wej by ła bez po śred nim skut kiem po stę pu ją ce go w dru giej po ło -
wie XIX w. uma so wie nia wy twa rza nej do ku men ta cji, któ re z ko lei wy ni ka ło z szyb kie go
uprze my sło wie nia. Po nie waż Sta ny Zjed no czo ne Ame ry ki na le ża ły do państw, w któ -
rych in du stria li za cja czy ni ła naj więk sze po stę py, bar dzo wcze śnie do strze żo no tam po -
trze bę za sto so wa nia ma szyn w ce lu uspraw nie nia prac biu ro wych w wiel kich
przed się bior stwach. Do ta kich urzą dzeń na le ża ły ma szy ny ad re su ją ce (ad re so gra fy), któ -
rych pierw sze, nie skom pli ko wa ne mo de le pro du ko wa no za Atlan ty kiem już w 1859 r.
Jak sa ma na zwa wska zu je, słu ży ły one do szyb sze go niż przy tra dy cyj nym wy ko rzy sta -
niu pió ra lub ma szy ny do pi sa nia na no sze nia da nych ad re so wych od bior ców na róż ne go
ro dza ju prze sył kach do star cza nych dro gą pocz to wą. Przy kład da ły ame ry kań skie wy -
daw nic twa pra so we, dą żą ce do uspraw nie nia pro ce su do star cza nia ga zet do czy tel ni ków.
Wkrót ce za sto so wa nie ma szyn ad re su ją cych, wy ko rzy stu ją cych róż no rod ne tech ni ki
druku, sta ło się po wszech ne. Ko rzy sta ły z nich pla ców ki pocz to we, fir my te le gra ficz ne,
ban ki, spół ki i to wa rzy stwa ubez pie cze nio we oraz wiel kie przed się bior stwa prze my sło -
we. Wzra sta ją cy po pyt oraz kon ku ren cja wpły nę ły nie wąt pli wie na sys te ma tycz ny rozwój
pro duk cji ma szyn ad re su ją cych, trwa ją cy jesz cze w pierw szych dzie się cio le ciach XX w.
(war to od no to wać, że w 1877 r. wła sny pro jekt ma szy ny ad re su ją cej zło żył w urzę dzie
pa ten to wym To masz Edi son7). Już w la tach sześć dzie sią tych XIX w. do stęp na by ła
na północ no ame ry kań skim ryn ku ma szy na dru ku ją ca ad re sy za pi sa ne na drew nia nych
kloc kach -ma try cach. W ostat niej de ka dzie te go stu le cia za czę to wy ko rzy sty wać ma try -
ce me ta lo we, łą cząc je po cząt ko wo w prze su wa ne ma szy no wo pa sy. W 1907 r.
Addressograph Company wprowadziła do sprze da ży ad re sar kę kar to te ko wą, któ ra
drukowa ła ad re sy przy uży ciu po je dyn czych me ta lo wych ma tryc, umiesz czo nych jed na
na dru giej za po mo cą pio no wej pro wad ni cy. W 1910 r. spół ka wzbo ga ci ła swo ją ofer tę
o gra fo typ biu ro wy – na pę dza ną sil ni kiem elek trycz nym ma szy nę do wy bi ja nia ad re sów
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na me ta lo wych płyt kach i prze zna czo ną dla użyt kow ni ków ad re sa rek kar to te ko wych.
W 1913 r. fir ma Ad dres so graph mo gła się po chwa lić, że jej urzą dze nia zo sta ły za ku pio -
ne przez 40 000 pod mio tów. Nie wąt pli wie na le ża ła do ame ry kań skich po ten ta tów w dzie -
dzi nie pro duk cji ma szyn ad re su ją cych. Po prze ję ciu Ame ri can Mul ti graph Com pa ny
(1930 r.) dzia ła ła jesz cze w po ło wie lat osiem dzie sią tych XX w. pod na zwą Ad dres so -
graph -Mul ti graph In ter na tio nal8.

Jesz cze przed I woj ną świa to wą fir my ame ry kań skie za czę ły pod bi jać ry nek eu ro pej -
ski, na któ rym wkrót ce zmu szo ne by ły kon ku ro wać z miej sco wy mi pro du cen ta mi. Jed -
nym z nich by ła spół ka Ad re ma, za ło żo na wio sną 1913 r. przez Ju liu sa Gold sch mid ta
w ber liń skiej dziel ni cy Char lot ten burg. Już w na stęp nym ro ku fir ma sprze da ła 14 ma -
szyn elek trycz nych zna czą ce mu klien to wi – Po czcie Ce sar stwa Nie miec kie go. Ry wa li -
zu jąc z Ame ry ka na mi, Ad re ma wy ka zy wa ła się in no wa cyj no ścią w za kre sie
prze kształ ca nia ich pa ten tów oraz wdra ża ła wła sne po my sły. Jej stra te gia obej mo wa ła:
za sto so wa nie ja ko ma tryc pro fi lo wa nych pły tek me ta lo wych, elek tro ma gne tycz ne ste ro -
wa nie wszyst ki mi pro ce sa mi me cha nicz ny mi, wdra ża nie roz wią zań do sto so wa nych
do no wych po trzeb klien tów, pro po no wa nie im pa kie tów ser wi so wych oraz sku tecz ną
re kla mę. Gold sch midt od mo men tu za ło że nia fir my był bar dzo za in te re so wa ny eks por -
tem jej wy ro bów. Na po cząt ku lat dwu dzie stych XX w. zo sta ły otwar te pierw sze przed -
sta wi ciel stwa za gra nicz ne. Re kla ma „je ne ral ne go” przed sta wi cie la na Pol skę Ja nu sza
Woy cie chow skie go z War sza wy gło si ła: „Po my śl cie tyl ko o po ta nie niu, ja kie wam przy -
nie sie Sys tem Ad re ma, gdy bę dzie cie nim się po słu gi wać przy od twa rza niu wszel kich
po wta rza ją cych się prac pi śmien nych. Ad re ma bo wiem nie tyl ko jest do ad re so wa nia
[sic!] w ści słem te go sło wa zna cze niu – Ad re ma jest czemś wię cej!”9.

Przy pusz czal nie wkrót ce po za koń cze niu I woj ny świa to wej spół ka prze pro wa dzi ła
się do no wej sie dzi by przy ul. Alt -Mo abit 62, by w 1924 r. za ku pić po bli ską nie ru cho -
mość przy Gotz kow sky straße 20, obej mu ją cą bu dy nek biu ro wy i fa bry kę, po ło żo ną do -
słow nie na brze gu Spre wy. Obiek ty te za czę to jed nak wy ko rzy sty wać do pie ro po dwóch
la tach. Spraw nie za rzą dza nej i roz wi ja ją cej się fir mie uda ło się prze trwać wiel ki kry zys
go spo dar czy pierw szej po ło wy lat trzy dzie stych – głów nie dzię ki sprze da ży w kra jach,
któ rych go spo dar ki prze szły przez ten okres sto sun ko wo ła god nie. Fir ma nie unik nę ła
jed nak po waż nych pro ble mów. W 1931 r. brat Ju liu sa Gold sch mid ta – Ja cob, wpły wo wy
fi nan si sta, na gle utra cił swo ją po zy cję, gdy osła bio ny kry zy sem Do nat -Bank, któ re go był
współ wła ści cie lem, zo stał zmu szo ny do fu zji z Dresd ner Ban kiem. Kre dy ty, któ rych Ja -
cob udzie lił Ad re mie, uzna no za bu dzą ce wąt pli wo ści. Gold sch mid to wie, rów nież trze ci
z bra ci – Lo uis, fa bry kant, zna leź li się wów czas na ce low ni ku na ro do wych so cja li stów.
Na ra sta ją ce na stro je an ty ży dow skie w krę gach po li tycz nych i go spo dar czych od cię ły Ad -
re mę od źró deł fi nan so wa nia. W 1933 r. Ju lius Gold sch midt wy emi gro wał do Szwaj ca -
rii, skąd pró bo wał jesz cze za rzą dzać fir mą. Dwa la ta póź niej Ad re ma zo sta ła jed nak
sprze da na za 1,15 mln ma rek spół ce Mer ce des -Büro ma schi nen -We rke, bę dą cej wła sno -
ścią ame ry kań skiej spół ki Un der wo od -El liot -Fi sher – pro du cen ta ma szyn do pi sa nia.
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8 Zob. http://www.of fi ce mu seum.com/ma il_ma chi nes.htm (do stęp 9 II 2017 r.); Weg�eines�Sys�-
tems�–�50�Jah�re�Ad�re�ma 1913–1963.�Vom�Ad�res�sie�ren�zur�Da�ten�tech�nik, Frank furt am Ma in 1963.

9 M. Re ese, Ad�re�ma�GmbH�Ber�lin.�Au�to�ma�ti�sche�Ad�res�sie�rung�für�große Ver�wal�tun�gen�und�kle�ine
Be�trie�be, „Hi sto ri sche Büro welt” 2012, nr 88, s. 8.
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W cza sie dyk ta tu ry Hi tle ra ma szy ny Ad re my by ły wy ko rzy sty wa ne za rów no przez
or ga ny ad mi ni stra cji pań stwo wej, jak i przez pod mio ty go spo dar cze czer pią ce ko rzy ści
z na zi stow skich re pre sji po przez za trud nia nie ta niej si ły ro bo czej: więź niów, jeń ców
wojen nych i ro bot ni ków przy mu so wych. Po cząw szy od 1941 r. na ra sta ją ce pro ble my
gospo dar cze III Rze szy oraz znisz cze nia wo jen ne po łą czo ne z de mon ta żem li nii pro duk -
cyj nych do pro wa dzi ły nie mal do upad ku przed się bior stwa. Po woj nie je go sie dzi ba
w dziel ni cy Mo abit zna la zła się w ob rę bie bry tyj skie go sek to ra oku pa cyj ne go, dzię ki cze -
mu Ad re ma po zo sta ła wła sno ścią ame ry kań ską. Po cząt ko wo uru cho mio no pro duk cję
przej ścio wą – ar ty ku łów pierw szej po trze by, ta kich jak ro wer ki dla dzie ci, wie sza ki
na ubra nia czy garn ki. Do pie ro w 1946 r. pod ję to nie zbęd ne re mon ty urzą dzeń fa brycz -
nych i po now nie za czę to wy twa rzać pro ste mo de le ma szyn ad re su ją cych. 

W 1961 r. Ad re ma zo sta ła prze ję ta od ów cze sne go kon cer nu Un der wo od przez in ną
ame ry kań ską fir mę Bit ney -Bo wes. W la tach sie dem dzie sią tych prze nio sła ona fa bry kę
z Ber li na do Hep pen he im. Nie pro du ko wa no tam już ma szyn ad re su ją cych, lecz no wo -
cze śniej sze urzą dze nia dla poczt i biur, np. te le fak sy10. W od no wio nym bu dyn ku fa brycz -
nym w dziel ni cy Mo abit funk cjo nu je obec nie Ho tel Ad re ma. 

Za sad ni czo na ze sta wy ad re su ją ce fir my Ad re ma skła da ły się dwa pod sta wo we ro -
dza je urzą dzeń. Sztan cow ni ce słu ży ły do wy tła cza nia in for ma cji na me ta lo wych płyt -
kach. Na płasz czyź nie umiesz czo ne go na ta kiej ma szy nie dys ku znaj do wa ły się li te ry
i cy fry po łą czo ne z od po wied ni mi czcion ka mi. Po wska za niu wła ści wej li te ry za po mo -
cą spe cjal ne go ko ła na staw cze go i na ci śnię ciu no gą włącz ni ka prą du elek trycz ne go, na -
stę po wa ło od ci śnię cie od po wied niej czcion ki na me ta lo wej płyt ce. W ten spo sób
wy peł nio no ją po trzeb nym tek stem, wklę słym na awer sie, a od spodu wy pu kłym, wi -
docz nym w po sta ci od bi cia lu strza ne go i sta no wią cym ma try cę, któ rą moż na by ło użyć
do prze dru ko wa nia po żą da nych in for ma cji. Po nie waż płyt ki by ły wy ko na ne ze sto sun -
ko wo dro gie go ma te ria łu, w mia rę moż li wo ści sta ra no się wy ko rzy sty wać je po wtór nie
lub na bie żą co ko ry go wać błę dy po peł nio ne przy wy bi ja niu da nych. Sto so wa no w tym
ce lu spe cjal ny mło tek, któ ry ude rzał od spodu w od po wied nie miej sce, po wo du jąc je go
spłasz cze nie. Na awer sie wi dać by ło wów czas bar dzo płyt ko za ry so wa ny ob raz błęd nie
wy tło czo ne go zna ku, na któ rym moż na by ło wy bić wła ści wą li te rę lub cy frę11.

Prze druk tek stu od ci śnię te go na płyt kach umoż li wia ła ma szy na ad re su ją ca (niem.
Adres�sier�ma�schi�ne). Jej na zwa na wią zy wa ła do pier wot ne go i naj pow szech niej sze go spo -
so bu wy ko rzy sta nia te go ty pu urzą dzeń, choć z cza sem za czę to je wy ko rzy sty wać rów -
nież do prze dru ko wy wa nia in ne go ro dza ju da nych. Sto so wa no w tym ce lu róż ne
roz wią za nia prak tycz ne. Nie kie dy ma try ce by ły pod su wa ne pod ta śmę dru kar ską, od gó -
ry kła dzio no na nią pa pier (ko per tę) i do ci ska no ra mie niem pra su ją cym. W in nych mo -
de lach far bę dru kar ską na no szo no na ma try ce spe cjal ny mi po dusz ka mi al bo dru ko wa no
me to dą trans kry to wą (na go rą co). Bar dzo zróż ni co wa ny był tak że po ziom za awan so wa -
nia tech nicz ne go po szcze gól nych mo de li – od pro stych pras, w któ rych mo co wa no każ -
dą ma try cę z osob na, aby na stęp nie ręcz nie od ci snąć ją na pa pie rze, aż po w peł ni
zauto ma ty zo wa ne ma szy ny elek trycz ne. Bie żą ca ob słu ga tych ostat nich ogra ni cza ła się
w za sa dzie do umiesz cza nia we wła ści wych pro wad ni cach ko lej nych par tii ma tryc i pa -
pie ru oraz ich od bio ru po za koń cze niu dru ko wa nia.
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Już w 1915 r. Ad re ma opa ten to wa ła wła sny me cha nizm po zwa la ją cy na prze druk wy -
łącz nie tych ma tryc ze zbio ru uło żo ne go w pew nej nie zmien nej ko lej no ści, któ re od po -
wia da ły kry te riom wy bo ru wska za nym ma szy nie ad re su ją cej. Umoż li wiał to nie wiel ki
me ta lo wy wy pu stek umiesz czo ny na awer sie płyt ki. W trak cie me cha nicz ne go prze su -
wa nia ma try cy wy pu stek na tra fiał na nie wiel kie za głę bie nie w pod ło żu i wy sta ją cą z nie -
go dźwi gnię kon tak to wą; prze su wa jąc ją po wo do wał za mknię cie ob wo du elek trycz ne go
i uru cho mie nie elek tro ma gne su, co skut ko wa ło prze dru kiem da nej ma try cy. Wy pust ki
mo gły być umiesz czo ne na jed nym z dwu na stu moż li wych do wy bo ru miejsc przy le wej
kra wę dzi płyt ki. Od „od czy tu” ich po ło że nia przez ma szy nę za le ża ło nie tyl ko to, któ re
gru py ma tryc mia ły zo stać prze dru ko wa ne, ale też, ja ki za kres da nych za pi sa nych na płyt -
kach pod le gał ko pio wa niu.

In ny mo del ma szy ny, wdro żo ny w 1928 r., umoż li wiał two rze nie wy ka zów na pod -
sta wie wy bra nych in for ma cji od ci śnię tych na ma try cach dzię ki za sto so wa niu ru cho me -
go stem pla do ci ska ją ce go, któ ry nie od dzia ły wał na ca łą płyt kę, lecz – po przez
pa pier – na wy bra ną li nij kę (po le) za pi sa ne go na niej tek stu. W ten spo sób prze su wa na
au to ma tycz nie kar ta wy peł nia ła się np. imien ną li stą pra cow ni ków da ne go przed się bior -
stwa. Dzię ki ta kim urzą dze niom moż na by ło prze twa rzać i prze no sić na tra dy cyj ne w for -
mie do ku men ty na wet bar dzo du że zbio ry da nych. 

Do prze cho wy wa nia ma tryc słu ży ły spe cjal ne re ga ły, pro du ko wa ne i sprze da wa ne
w ze sta wach ze sztan cow ni ca mi i ma szy na mi ad re su ją cy mi. W każ dej z umiesz czo nych
w re ga le me ta lo wych szu flad mie ści ło się 250 pły tek. W ra zie po trze by szu fla da z ca łą
za war to ścią by ła usta wia na pio no wo w pro wad ni cy star to wej ma szy ny ad re su ją cej, skąd
au to ma tycz nie po bie ra ne by ły ko lej ne ma try ce. W jed nym re ga le moż na by ło zgro ma -
dzić in for ma cje do ty czą ce kil ku na stu ty się cy osób, któ ry mi in te re so wa ła się da na in sty -
tu cja12.

Pro duk ty Ad re my by wa ły rów nież do sto so wy wa ne pod wzglę dem kon struk cyj nym
i funk cjo nal nym do po trzeb kon kret nej gru py klien tów, jak mia ło to miej sce ze spe cjal -
nym ze sta wem słu żą cym do pro duk cji i ad re so wa nia pa pie ro wych tu bek, w któ rych
w okre sie mię dzy wo jen nym do star cza no ga ze ty do pre nu me ra to rów. Na prze ło mie dru -
giej i trze ciej de ka dy XX w. fir ma sku tecz nie pro pa go wa ła tak że moż li wość wy ko rzy -
sty wa nia ma szyn ad re su ją cych w dzia łal no ści do mów to wa ro wych i bi blio tek13.

Ol brzy mia w tym cza sie po pu lar ność opi sy wa nych urzą dzeń wy ni ka ła z ro sną cej
świa do mo ści ko rzy ści, ja kie moż na by ło uzy skać dzię ki nim nie tyl ko w ob sza rze dzia -
łal no ści me ry to rycz nej kon kret nej fir my, lecz tak że w dzie dzi nie sze ro ko ro zu mia ne go
za rzą dza nia, szcze gól nie zaś prze twa rza nia zgro ma dzo nych in for ma cji. Trud no nie zgo -
dzić się z ba da czem dzie jów Ad re my Mar ti nem Re ese, gdy pi sze: „Im więk szy był zbiór
da nych, tym bar dziej był on rów nież przy dat ny przy two rze niu sta ty styk”14.

Płyt ki prze ka za ne do Od dzia łu IPN we Wro cła wiu wy pro du ko wa ła Ad re ma, o czym
świad czą: cha rak te ry stycz ne pro fi lo wa nie i pro sto kąt ne ząb ki na gór nej kra wę dzi oraz
wi docz ne w sze re gu przy kła dów wy pust ki. Ma try ce te do ty czą ogó łem 116 osób, któ re
zo sta ły za trud nio ne od stycz nia 1943 do grud nia 1944 r., po cząt ko wo przy bu do wie

Stefan Białek
Z

as
ó

b
 a

r
c

h
iw

al
n

y

16

12 Ibi�dem, s. 9–10.
13 Ibi�dem, s. 10; R. We iss, Die�Ad�re�ma�im�Kauf�- und�Wa�ren�haus�-Be�trieb, Ber lin 1928; A. Pre de ek,

Die�Ad�re�ma�-Ma�schi�ne�als�Or�ga�ni�sa�tion�smit�tel�im�Bi�blio�theks�be�trie�be, Ber lin 1930. 
14 M. Re ese, Ad�re�ma…, s. 10. 
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zakładu Ber tha werk, a na stęp nie przy pro duk cji15. Te, któ rych sta no wi ska moż na od -
czytać, by ły bez wy jąt ku sze re go wy mi pra cow ni ka mi, choć nie wszyst kie bez po śred nio
uczest ni czy ły w pro ce sie pro duk cji. W gru pie tej moż na wy li czyć aż 13 nie wy kwa li fi -
kowa nych ro bot ni ków po moc ni czych, 10 ślu sa rzy, 9 uczniów, 7 wier ta czy, 6 to ka rzy,
5 szli fie rzy, 4 elek try ków (mon te rów elek trycz nych), 3 dźwi go wych, po 2 cie ślów,
hydrau li ków, ro bot ni ków trans por to wych, sto la rzy, po moc ni ków biu ro wych i goń ców,
a tak że kon tro le ra pomp, pa ko wa cza, ma ga zy nie ra, straż ni ka, po moc ku chen ną i ro bot -
ni ka pla co we go. Osob no trze ba wy mie nić pra cow ni ce przy za kła do we go szpi ta la16: 3 ko -
bie ty do obie ra nia ziem nia ków, 2 kraw co we i 2 sprzą tacz ki. 

Z więk szo ści prze ka za nych ma tryc moż na od czy tać in for ma cję o na ro do wo ści da nej
oso by (względ nie jej po cho dze niu z Pro tek to ra tu Czech i Mo raw), któ ra okre śla ła jej sta -
tus we wnątrz za kła du oraz mia ła bez po śred ni wpływ na wy so kość za rob ków. Jak wspo -
mnia no, in for ma cji tej to wa rzy szył dwu cy fro wy kod przy pi sa ny okre ślo nej gru pie17.
Aż 29 za cho wa nych ma tryc do ty czy Nie mek i Niem ców (przy zna no im kod 10). W tej
gru pie jest 8 czter na sto - i pięt na sto let nich chłop ców, któ rych przy ucza no do za wo du
w spe cjal nie do te go prze zna czo nym dzia le. Sta no wi ska uczniów przy słu gi wa ły we dług
ma tryc wy łącz nie Niem com płci mę skiej. Ich 2 ko le żan ki, bę dą ce w po dob nym wie ku,
pra co wa ły na sta no wi skach goń ca i po mo cy ku chen nej. 

We dług ob ser wa cji więź niów pra cu ją cych dla Krup pa, Niem cy by li fa wo ry zo wa ni
przez za rząd fa bry ki i za ra bia li wię cej niż przed sta wi cie le in nych na ro do wo ści na tych
sa mych sta no wi skach. W cza sie przerw obia do wych otrzy my wa li lep sze i bar dziej
kalorycz ne po sił ki od po zo sta łych pra cow ni ków cy wil nych – ter mo sy z je dze niem
oznacza no od po wied nim ko lo rem far by we dług na cji, dla któ rych by ły prze zna czo ne.
Wie lu Niem ców mia ło zaj mo wać kie row ni cze sta no wi ska bez od po wied nich kwa li fi ka -
cji i wie dzy fa cho wej – dzię ki ła pów kom chro ni li się przed służ bą w We hr mach cie.
Własne bra ki pró bo wa li za tu szo wać, terroryzując podwładnych i sta wia jąc im nie do -
rzecz ne za da nia18. Tyl ko je den z Niem ców, któ rych na zwi ska fi gu ru ją na ma try cach, nale -
żał do gru py ro bot ni ków po moc ni czych, czy li lu dzi wy ko rzy sty wa nych do wy ko ny wa nia
wszel kich prac nie wy ma ga ją cych fa cho we go przy go to wa nia, czę sto pro wa dzo nych
pod go łym nie bem. Obok Niem ców za trud nia no też 4 folks dojcz ki (przy pi sa no im
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15 Jak wy ni ka z po rów na nia in for ma cji umiesz czo nych na ma try cach z ze sta wie niem opu bli ko wa -
nym w 2006 r. przez Iwo nę Pła czek, zbiór obej mo wał po cząt ko wo jesz cze sześć pły tek, któ re osta tecz -
nie nie zo sta ły prze ka za ne do IPN. Zdję cia ko lej nych sze ściu pły tek za mie ścił Krzysz tof Pio trow ski
w swo im po pu lar nym ar ty ku le po świę co nym Ber tha werk. Tre ści tych kil ku na stu ma tryc nie uwzględ -
nio no w po niż szej ana li zie. Zob.: I. Pła czek, op.�cit., s. 227–234; K. Pio trow ski, Ber�tha�werk�–�za�kład
zbro�je�nio�wy�kon�cer�nu�Krup�pa�w Markstädt�(La�sko�wi�cach), „Od kryw ca” 2007, nr 6, s. 18.

16 21 VI 1944 r. w uro czy stym otwar ciu lecz ni cy, któ rej bu do wa kosz to wa ła czte ry i pół mi lio na ma -
rek, oso bi ście uczest ni czył Al fried Krupp. W. Abel shau ser uzna je tę in we sty cję za ostat ni prze jaw wo li
prze nie sie nia na Dol ny Śląsk ele men tów tra dy cji kon cer nu ukształ to wa nej w Es sen. Zob. W. Abel shau -
ser, op.�cit., s. 396.

17 Po niż sze usta le nia do ty czą ce li czeb no ści przed sta wi cie li po szcze gól nych na ro dów uwiecz nio nych
na ma try cach prze ka za nych do IPN nie uwzględ nia ją da nych po cho dzą cych z kil ku na stu pły tek, na któ -
rych wpraw dzie moż na od czy tać imio na i/lub na zwi ska pra cow ni ków (nie jed no krot nie z an tro po ni micz -
ne go punk tu wi dze nia dość ty po we dla da nej na cji), ale nie ma moż li wo ści jed no znacz ne go usta le nia
na ro do wo ści ich wła ści cie li. 

18 I. Pła czek, op.�cit., s. 135, 171.
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również kod 10) – wszyst kie w fa brycz nym szpi ta lu. Dwie z nich obie ra ły ziem nia ki,
a po zo sta łe by ły sprzą tacz ka mi. 

W gru pie cu dzo ziem skich pra cow ni ków cy wil nych (niem. Frem�dar�be�iter) mo gli się
znaj do wać za rów no lu dzie de por to wa ni ze swo ich kra jów i przy mu sze ni do pra cy, jak
i oso by, któ re zgło si ły się ochot ni czo. Te ostat nie sta no wi ły zde cy do wa ną mniej szość
w to ta li tar nym sys te mie III Rze szy, w ra mach któ re go funk cjo no wa ła pro ce du ra umoż -
li wia ją ca za ka za nie do bro wol nie pra cu ją ce mu cu dzo ziem co wi po wro tu do je go oj czy -
zny. Nie wia do mo do kład nie, do ja kie go stop nia ta pra wi dło wość znaj do wa ła swo je
po twier dze nie wśród pra cow ni ków Ber tha werk. Cy to wa ne ni żej wspo mnie nia jed ne go
z więź niów obo zu w Mi ło szy cach, opi su ją ce rze czy wi stość fa brycz ną, po zwa la ją
przypusz czać, że więk szość ob co kra jow ców za trud nia no w La sko wi cach Oław skich
pod przy mu sem. 

Sy tu acja cu dzo ziem skich ro bot ni ków cy wil nych w III Rze szy by ła uza leż nio na od ich
po cho dze nia et nicz ne go. Ba dacz tej pro ble ma ty ki, Mark Spo erer, roz róż nia wśród nich
kil ka grup. Naj bar dziej uprzy wi le jo wa nym sta tu sem cie szy li się ro bot ni cy z państw sprzy -
mie rzo nych lub neu tral nych: Włoch (do 1943 r.), Buł ga rii, Chor wa cji, Hisz pa nii, Ru mu -
nii, Sło wa cji i Wę gier. Mie li oni w za sa dzie te sa me upraw nie nia pra cow ni cze, któ re
przy słu gi wa ły ro do wi tym Niem com. Po dob nie trak to wa no przy by szów z oku po wa nych
ob sza rów za chod niej, pół noc nej i po łu dnio wo -wschod niej Eu ro py: Bel gów, Cze chów
oraz tzw. przy na le żą cych do Pro tek to ra tu Czech i Mo raw, Duń czy ków, Fran cu zów, Gre -
ków, Ho len drów, Nor we gów i Ser bów. Nie ina czej by ło z oso ba mi po cho dzą cy mi
z państw nad bał tyc kich oraz Bia ło ru si na mi i Ukra iń ca mi z Bia ło stoc czy zny i Ge ne ral -
ne go Gu ber na tor stwa. Tyl ko w 1942 r. gru pę tę opła ca no go rzej. Sil nie na pięt no wa ni
i ogra ni cze ni re stryk cyj ny mi prze pi sa mi spe cjal ny mi (tzw. de kre ty pol skie z mar ca
1940 r.) by li Po la cy. Jesz cze gor sza, tak że pod wzglę dem otrzy my wa ne go wy na gro dze -
nia, by ła sy tu acja ostar be ite rów – ro bot ni ków z ziem ZSRS lub oku po wa nych przez ten
kraj, któ re za ję ła III Rze sza w 1941 r. Naj bar dziej bru tal nie trak to wa no pra cow ni ków cy -
wil nych na ro do wo ści ży dow skiej i Cy ga nów, wo bec któ rych czę sto sto so wa no przy mu -
so wą pra cę ja ko ko lej ny śro dek do ich fi zycz ne go wy nisz cze nia19.

Po 17 za cho wa nych ma tryc do ty czy Wło chów (kod 21) i osób po cho dzą cych z Pro -
tek to ra tu Czech i Mo raw (kod 22). Nie co ustę pu ją im li czeb no ścią płyt ki za wie ra ją ce da -
ne Fran cu zów (kod 20), któ rych za cho wa ło się 13. Co cie ka we, ża den z Fran cu zów nie
zo stał okre ślo ny ja ko ro bot nik po moc ni czy, na to miast sta no wi sko ta kie zaj mo wa ło 3 Wło -
chów i 6 osób po cho dzą cych z Pro tek to ra tu. Ze wzglę du na to, że ma try ce do ty czą lo so -
wo do bra nej i sto sun ko wo nie licz nej gru py pra cow ni ków, nie moż na po wyż szych
in for ma cji trak to wać ja ko nie pod wa żal ne go do wo du na uprzy wi le jo wa nie Fran cu zów
przez ad mi ni stra cję fa bry ki. 

O szcze gól nej ro li ro bot ni ków z Pro tek to ra tu, oprócz sy gna li zo wa ne go już fak tu zdo -
mi no wa nia przez nich la tem 1943 r. ca łej gru py pra cow ni ków cy wil nych, świad czy
z pew no ścią fakt, że spo śród nich re kru to wa ło się pierw szych 700 osób za trud nio nych
w La sko wi cach, któ re zo sta ły wy sła ne do Es sen na prze szko le nie w ce lu pod nie sie nia
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19 Zob. M. Spo erer, Pra�ca�przy�mu�so�wa�pod zna�kiem�swa�sty�ki.�Cu�dzo�ziem�scy�ro�bot�ni�cy,�jeń�cy�wo�-
jen�ni�i więź�nio�wie�w Niem�czech�i oku�po�wa�nej�Eu�ro�pie�w la�tach 1939–1945, Gdańsk 2015, s. 103–109.
Tam rów nież o sto so wa nych w róż nych kra jach Eu ro py me to dach re kru ta cji ro bot ni ków do pra cy
na rzecz III Rze szy (s. 45–100).
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kwa li fi ka cji za wo do wych. Lu dzie ci mie li wziąć na swo je bar ki cię żar od po wie dzial no -
ści za tech nicz ne aspek ty pro duk cji Ber tha werk, wspól nie z Niem ca mi z Za głę bia Ruh -
ry, co raz licz niej de le go wa ny mi tu przez kon cern od po ło wy 1943 r. Kil ka ma tryc bez
wąt pie nia do ty czy Cze chów z Pro tek to ra tu, któ rzy na prze ło mie 1942 i 1943 r. by li szko -
le ni w Es sen20. 

Przy pi sa nie Wło chów do gru py pra cow ni ków cy wil nych wy ma ga pew ne go wy ja śnie -
nia. Z ze zna nia, zło żo ne go w No rym ber dze w po ło wie 1947 r. przed pro ku ra to rem Armii
Sta nów Zjed no czo nych, wy ni ka bo wiem, że Al fried Krupp miał wie dzę o przy mu so wym
za trud nia niu w La sko wi cach Oław skich wło skich jeń ców wo jen nych. Twier dził, że by li
to tzw. Wło si ge ne ra ła Pie tro Ba do glio21. Cho dzi ło o żoł nie rzy aresz to wa nych przez
Wehrmacht w środ ko wych i pół noc nych Wło szech we wrze śniu 1943 r., po ogło sze niu
przez ich no wy rząd za wie sze nia bro ni z alian ta mi. Lu dzi tych wy sła no na ro bo ty
do Niemiec i na te re ny oku po wa ne. Tyl ko po cząt ko wo okre śla no ich tam ja ko jeń ców
wo jen nych. Wkrót ce, z uwa gi na do bro po li ty ki za gra nicz nej III Rze szy, za czę to ich eu -
fe mi stycz nie na zy wać in ter no wa ny mi żoł nie rza mi. Osta tecz nie la tem 1944 r. Wehrmacht
uznał nie mal wszyst kich wło skich sze re go wych i pod ofi ce rów (łącz nie ok. 450 000 osób)
za ro bot ni ków cy wil nych22.

Za cho wa ne ma try ce po śred nio po twier dza ją in for ma cję za war tą w ze zna niach Krup -
pa. Wska zu ją, że pierw si Wło si zo sta li za trud nie ni w La sko wi cach do pie ro 18 paź dzier -
ni ka 1943 r. Zde cy do wa na więk szość pły tek do ty czą cych Wło chów nie za wie ra jed nak
żad nych da nych, któ re po zwa la ły by choć by przy pusz czać, że by li to jeń cy lub in ter no -
wa ni. Dwie z nich wy glą da ją, jak gdy by zo sta ły wy ko rzy sta ne po wtór nie. Po wy żej na -
zwisk Ni co la Ruc cia i Ra do Sa in, po mi mo prze pro wa dze nia za bie gu prze bi cia
(wy gła dze nia) pły tek, na dal moż na od czy tać lek ko za ry so wa ne pier wot ne in for ma cje
o je niec kich (skrót Krgf. – niem. Kriegs�ge�fan�ge�ne) nu me rach ewi den cyj nych. Przy pusz -
czal nie prze bi cie ma tryc wią za ło się ze zmia ną sta tu su obu Wło chów, któ rzy – bę dąc po -
cząt ko wo jeń ca mi – zo sta li prze nie sie ni do ka te go rii za trud nio nych przy mu so wo
pra cow ni ków cy wil nych. Nie wia do mo, dla cze go w przy pad ku ma tryc do ty czą cych po -
zo sta łych Wło chów za trud nio nych w 1943 lub 1944 r. nie ma ana lo gicz nych prze bić.
Nie któ rzy z nich – jak pięć dzie się cio pię cio let nia mę żat ka Ma ria Voi, od 31 paź dzier ni -
ka 1944 r. za trud nio na w szpi ta lu ja ko kraw co wa – z pew no ścią ni gdy nie by li jeń ca mi,
lecz cy wi la mi do bro wol nie lub przy mu so wo pra cu ją cy mi w III Rze szy. 

In te re su ją ca jest je dy na w ca łym zbio rze płyt ka, któ ra zo sta ła prze bi ta, lecz nie zdą -
żo no jej po now nie wy tło czyć. Moż na z niej jesz cze od czy tać imię i na zwi sko Ar nal do
Ma la gu li – męż czy zny, któ re go pier wot nie do ty czy ła. Praw do po dob nie pra cow nik ob -
słu gu ją cy sztan cow ni cę po peł nił błąd, wy bi ja jąc w ma try cy na zwi sko, któ re po win no
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20 W. Abel shau ser, op.�cit., s. 384. Zob. ko pie do ku men tów z elek tro nicz nej ba zy da nych Mię dzy na -
ro do wej Służ by Po szu ki waw czej w Bad Arol sen do ty czą cych na stę pu ją cych osób: Ja ro mir Ce di dlo, Mi -
ro slav Co ufal, Eu gen Ko ma rek, Ja ro slaus La ko my, Jo sef Svab, Got tlieb Svo bo da w ak tach spra wy
Od dzia ło we go Ar chi wum IPN we Wro cła wiu, BUWr III -55141-21/16.

21 Uni ted Sta tes Ho lo caust Me mo rial Mu seum Ar chi ves, sygn. RG -10.435.02, De po si tions of Al -
fried Krupp von Boh len und Hal bach re cor ded and si gned in Nu rem berg, 1947, fol der 1.

22 M. Spo erer, op.�cit., s. 95. Por. T. Du min, op.�cit., s. 132. T. Du min, po wo łu jąc się na spra woz da -
nia mie sięcz ne Ber tha werk z li sto pa da i grud nia 1943 r., wy mie nia wśród za trud nio nych w za kła dzie
robot ni ków „Wło chów (in ter no wa nych żoł nie rzy)”.
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brzmieć Ma la gu ti. Wia do mo bo wiem ską di nąd, że me cha nik Ar nal do Ma la gu ti, uro dzo -
ny 3 stycz nia 1924 r. w Cre val co re (co waż ne, miesz kał tam do 1943 r.), na le żał do par -
ty zant ki od 11 li sto pa da 1944 r. do mo men tu wy zwo le nia swo jej oj czy zny23.
Przy pusz czal nie ten mło dy czło wiek zo stał wcze śniej zwol nio ny lub też otrzy mał urlop,
z któ re go nie po wró cił już do fa bry ki Krup pa. Dla te go po sta no wio no prze bić ma try cę
z je go – błęd nie zresz tą wy pi sa nym – na zwi skiem, by moż na ją by ło po now nie wy ko -
rzy stać. Do omy łek w trak cie wy tła cza nia pły tek do cho dzi ło z pew no ścią wie lo krot nie.
Do wo dzi te go ma try ca do ty czą ca naj star sze go wie kiem ze zna nych nam pra cow ni ków
Ber tha werk Ro ber ta Güttne ra, któ ry uro dził się 28 sierp nia 1881 r., nie zaś w 1887 r., jak
moż na to od czy tać z do ty czą cej go płyt ki24.

W tzw. me ta lo wej kar to te ce Ber tha werk, a ra czej w jej po zo sta ło ści, fi gu ru je rów -
nież 5 Po la ków (kod 24), 3 Ukra iń ców i ty luż ostar be ite rów. No ta be ne ze spe cjal nych
roz po rzą dzeń wy da nych w lu tym 1942 r. wy ni ka ło, że wśród tych ostat nich mo gli zna -
leźć się wszy scy lu dzie po cho dzą cy z ziem zdo by tych na ZSRS, rów nie do brze Ro sja -
nie, Bia ło ru si ni, jak też Po la cy i Ukra iń cy, oczy wi ście z wy jąt kiem folks doj czów
i Niem ców25. Za pew ne ja ko Ukra iń ców ma try ce okre śla ją tyl ko oso by przy by łe z ziem
oku po wa nych lub włą czo nych do III Rze szy przed wy bu chem woj ny nie miec ko -so wiec -
kiej. Co cie ka we, ma try ce do ty czą ce za rów no ostar be ite rów, jak i Ukra iń ców ozna czo no
ta kim sa mym ko dem – 2626. 

W peł ni czy tel ne są na zwi ska je dy nie 3 spo śród 5 osób, któ re ma try ce okre śla ją ja ko
Po la ków. Je de na sto let ni Je rzy Ma lec (we dług ma try cy Georg Ma lec) od 8 li sto pa -
da 1944 r. zaj mo wał sta no wi sko hy drau li ka. Za trud nio ny 4 paź dzier ni ka te go sa me go ro -
ku dwu na sto let ni Hen ryk Śli wow ski (we dług ma try cy Hen rik Sli wow ski) był chłop cem
na po sył ki w przy fa brycz nym szpi ta lu. Tra fił do La sko wic wraz z oj cem i dwie ma sio -
stra mi w ra mach nie miec kich re pre sji wo bec tej czę ści cy wil nej lud no ści War sza wy, któ -
ra oca la ła z po wsta nia. Syn Hen ry ka Śli wow skie go do wie dział się od nie ży ją ce go już
oj ca na te mat je go pra cy w Ber tha werk tyl ko te go, że zo stał on do tkli wie po bi ty za nie -
wy ko na nie swo ich obo wiąz ków27.

Nie wie le dłu żej, bo od wrze śnia 1944 r., pra co wał w od dzia le bu dow la nym Sta ni sław
Krza now ski. Ską di nąd wia do mo, że uro dził się 27 kwiet nia 1923 r. w Kro śnie i był za -
wo do wym kie row cą. 15 stycz nia zo stał osa dzo ny w obo zie kon cen tra cyj nym Gross -Ro -
sen. Tym sa mym trans por tem przy był tam Ta de usz Cza ja, któ ry pra co wał w Ber tha werk
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23 Zob. http://www.sto ria eme mo ria di bo lo gna.it/ma la gu ti -ar nal do -512862-per so na (do stęp 9 II 2017 r.).
24 AP w Po zna niu, Ak ta mia sta Po zna nia, Kar to te ka ewi den cji lud no ści (1870–1931). Por. też

przyp. 28.
25 M. Spo erer, op.�cit., s. 106.
26 W. Abel shau ser wspo mi na o 200 „ukra iń skich «ostar be ite rach»”, któ rzy zi mą 1945 r. wy co fy wa li

się wraz z 4250 nie miec ki mi pra cow ni ka mi Ber tha werk przez Su de ty w kie run ku Ba wa rii. Więk szość
z tych Ukra iń ców w La sko wi cach Oław skich mia ła je go zda niem wy ko ny wać pra ce urzęd ni cze. Wia do -
mo, czym zaj mo wa ło się w za kła dzie za le d wie dwóch Ukra iń ców, któ rych do ty czą za cho wa ne ma try -
ce – je den z nich był ro bot ni kiem po moc ni czym, dru gi zaś ślu sa rzem. Zob. W. Abel shau ser, op.�cit.,
s. 398.

27 We dług ma try cy Hen ryk Śli wow ski uro dził się 31 I 1933 r. Fak tycz nie jed nak na le ży go utoż sa -
miać z an ty kwa riu szem Hen ry kiem Śli wow skim, uro dzo nym 31 I 1932 r., któ ry w 1989 r. z po wo du
swo jej dzia łal no ści w Sto wa rzy sze niu Eko lo gów „Gniew ni” był roz pra co wy wa ny ope ra cyj nie przez Wy -
dział VI wał brzy skiej Służ by Bez pie czeń stwa. Zob.: AIPN Wr, 00204/21, Kar to te ka od two rze nio wa
WUSW w Wał brzy chu; ko re spon den cja z Ar tu rem Śli wow skim w ar chi wum au to ra. 
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od po cząt ku grud nia 1944 r., a już w stycz niu zo stał aresz to wa ny za po ma ga nie więź -
niom (do star cza nie im żyw no ści i wy sy ła nie gryp sów) oraz współ udział w zor ga ni zo wa -
niu gru po wej uciecz ki pol skich ro bot ni ków przy mu so wych. Moż na przy pusz czać, że
Krza now ski rów nież uczest ni czył w dzia ła niach, z po wo du któ rych re pre sjo no wa no Cza -
ję. W Gross -Ro sen obaj by li pra cow ni cy Krup pa prze by wa li krót ko. Już ran kiem 9 lu te -
go we pchnię to ich do wa go nów w gru pie 6000 więź niów ewa ku owa nych do Mau thau sen.
Cza ja pa mię tał po wie lu la tach, że na kil ku dnio wą po dróż, któ ra dla wie lu oka za ła się
być ostat nią, każ dy z nich otrzy mał bo che nek chle ba, kon ser wę i kost kę mar ga ry ny. Pod -
czas trans por tu nie do sta wa li w ogó le je dze nia ani pi cia. Do Mau thau sen do tar li 15 lu te -
go. Po dwu mie sięcz nej kwa ran tan nie Cza ja zo stał prze nie sio ny do po do bo zu Gu sen II,
do pra cy w za kła dzie fir my Mes ser sch mitt, gdzie na po cząt ku ma ja 1945 r. do cze kał wy -
zwo le nia. Krza now ski zmarł w Mau thau sen nie speł na trzy ty go dnie wcze śniej28. 

Los Czai i Krza now skie go po dzie lił rów nież Václav Chytrý – Czech z Pro tek to ra tu,
któ ry do je sie ni 1944 r. pra co wał w La sko wi cach, na stęp nie zo stał aresz to wa ny, po czym
w stycz niu 1945 r. tra fił do Gross -Ro sen, a stąd do obo zu kon cen tra cyj ne go Mit tel bau,
gdzie zmarł29. 

Uwię zie nia cy wil nych pra cow ni ków za pew ne nie by ły w Ber tha werk czymś wy jąt -
ko wym. Część za trzy mań nie wąt pli wie mia ła zwią zek z dra koń skim nad zo rem spra wo -
wa nym nad fa bry ką przez dzia ła ją ce go z ra mie nia Mi ni ster stwa Uzbro je nia i Pro duk cji
Wo jen nej Kar la -Ot to Sau ra, zna ne go z bez względ ne go dą że nia do za pew nie nia do staw
sprzę tu dla We hr mach tu. Już w paź dzier ni ku 1943 r. w za kła dzie zo stał usta no wio ny spe -
cjal ny peł no moc nik, któ ry miał dbać o spraw ny prze bieg pro duk cji. W grud niu 1944 r.,
po wi zy cie w La sko wi cach, Saur uznał m.in., że w fa bry ce na le ży „za pew nić per so ne lo -
wi ochron ne mu moż li wość sku tecz nej in ter wen cji, aby wy eli mi no wać wszel kie bu me -
lanc two”30. 

Więź nio wie za trud nie ni w Ber tha werk by li w więk szo ści pra cow ni ka mi nie wy kwa -
li fi ko wa ny mi, któ rych do pra cy przy ucza li spe cja li ści cy wil ni. Za rząd za kła du po cząt -
ko wo pla no wał po wie rzyć to szko le nie i funk cje bry ga dzi stów fa chow com uwię zio nym
w obo zie mi ło szyc kim. Osta tecz nie jed nak zre zy gno wa no z te go, być mo że z po wo du
bra ku od po wied nich kan dy da tów31. Sie dem na osiem za cho wa nych ma tryc do ty czą cych
więź niów za wie ra in for ma cje świad czą ce, że lu dzie ci – prze szko le ni wcze śniej lub też
nie – pra co wa li na sta no wi skach fa chow ców: to ka rzy, szli fie rzy, ślu sa rzy i wier ta czy.
Na tych sa mych płyt kach znaj du ją się skró ty MB 4/511 oraz MB 4/514, okre śla ją ce miej -
sce za trud nie nia owych więź niów w fa bry ce. Trud no wy ja śnić do kład ne zna cze nie li ter
MB, jed nak po wta rza ją ca się po nich cy fra zda je się przy naj mniej czę ścio wo po twier -
dzać, że „po cząt ko wo do koń ca 1943 r. za trud nio no ich [tzn. więź niów – przyp. S.B.]
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28 Zob.: ko pie do ku men tów z elek tro nicz nej ba zy da nych Mię dzy na ro do wej Służ by Po szu ki waw -
czej w Bad Arol sen do ty czą cych Sta ni sła wa Krza now skie go w ak tach spra wy Od dzia ło we go Ar chi wum
IPN we Wro cła wiu, BUWr III -55141-21/16; Ar chi wum Mu zeum Gross -Ro sen, sygn. 259/DP -A, Kwe -
stio na riusz wy peł nio ny przez Ta de usza Cza ję – by łe go więź nia obo zu kon cen tra cyj ne go Gross -Ro sen.

29 Ko pie do ku men tów z elek tro nicz nej ba zy da nych Mię dzy na ro do wej Służ by Po szu ki waw czej
w Bad Arol sen do ty czą cych Václa va Chy tre go w ak tach spra wy Od dzia ło we go Ar chi wum IPN we Wroc -
ła wiu, BUWr III -55141-21/16.

30 W. Abel shau ser, op.�cit., s. 392–393, 397.
31 T. Du min, op.�cit., s. 149–150, 158. 
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w od dzia łach 3–7 w ha li nr 4 i w od dzia łach 13–15 w ha li nr 5 […]. Wo bec sta łe go wzro -
stu licz by więź niów, w póź niej szym okre sie ha le 4 i 5 prze zna czo no tyl ko dla nich”32.

Więź nio wie sta li naj ni żej w hie rar chii pra cow ni ków za kła du, choć wca le nie mu si
o tym świad czyć fakt, że ad mi ni stra cja fa bry ki nie po słu gi wa ła się w swo jej do ku men ta -
cji ich na zwi ska mi, lecz je dy nie nu me ra mi nada ny mi im w obo zie ma cie rzy stym,
tj. Gross -Ro sen. Do wo dem ta kiej prak ty ki są nu me ry więź niów wy tło czo ne w ma try -
cach. Wy ni ka ła ona za pew ne z ko niecz no ści ewi den cjo no wa nia przez Ber tha werk licz -
by dnió wek nie wol ni czej pra cy ty się cy osa dzo nych oraz do ko ny wa nia płat no ści z te go
ty tu łu (6 ma rek dzien nie za każ de go za trud nio ne go)33.

Więź niów trak to wa no bar dzo bru tal nie. Pra co wa li na dwie dwu na sto go dzin ne zmia -
ny, pod ści słym nad zo rem straż ni ków i obo zo wych ka po, w nie ustan nym po śpie chu, któ -
ry miał za pew nić wy so ką wy daj ność. Każ de wyj ście do ustę pu wy ma ga ło zgo dy i by ło
kon tro lo wa ne z ze gar kiem w rę ku. Ze wspo mnień nie któ rych więź niów wy ni ka, że w cza -
sie pra cy nie otrzy my wa li po sił ku. Ka wę przy go to wa ną w ko tłach mo gli wy pić je dy nie
za zgo dą maj stra. Wszel kie na ru sze nia dys cy pli ny oraz błę dy po peł nio ne w cza sie zmia -
ny ka ra no po sztur chi wa niem i bi ciem że la znym prę tem lub gu mo wą pał ką. Czę sto zresz -
tą bez spe cjal ne go po wo du znę ca no się nad więź nia mi. Zła oce na pra cy mo gła
spo wo do wać prze nie sie nie do kar nej kom pa nii, co ozna cza ło śmierć w cią gu dwóch ty -
go dni z po wo du gło do wych ra cji żyw no ścio wych i zwięk szo ne go wy sił ku. W okre sie je -
sien no -zi mo wym ską po odzia nym więź niom szcze gól nie da wa ło się we zna ki zim no
pa nu ją ce w ha lach fa brycz nych. Przy roz sta wio nych na ten czas pie cy kach kok so wych
ogrze wać się mo gli tyl ko pra cow ni cy cy wil ni34. 

Po dob nie jak w przy pad ku pra cow ni ków cy wil nych sy tu acja po szcze gól nych więź -
niów by ła moc no zróż ni co wa na, za leż nie od ich przy na leż no ści et nicz nej. We dług by łe -
go więź nia obo zu w Mi ło szy cach Shmu ela Re ife ra naj cięż sze – wy ko ny wa ne
w naj gor szych wa run kach (wy łącz nie pod go łym nie bem, na wet w okre sie je sien no -zi -
mo wym) – pra ce, któ rych w mia rę moż li wo ści uni ka li przed sta wi cie le in nych na ro do -
wo ści, mu sie li wy ko ny wać Ży dzi35. 

Ad mi ni stra cja za kła du za uwa ża ła, że źle kar mie ni więź nio wie by li zbyt wy czer pa ni,
by pra co wać fi zycz nie, czę sto wręcz sła nia li się z wy cień cze nia. Wzmian ka na ten te mat
zna la zła się w spra woz da niu za li piec 1944 r., prze zna czo nym dla władz kon cer nu
w Essen. Za rząd fa bry ki miał po dej mo wać in ter wen cje w spra wie po pra wy wy ży wie nia
osa dzo nych, choć bra ku je in for ma cji o ich efek tach. Wia do mo na to miast, że pod ko -
niec 1944 r. (moż li we, że rów nież wcze śniej) za kład przy dzie lał pra cu ją cym więź niom
do da tek żyw no ścio wy w po sta ci 10 dag chle ba36.
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32 Ibi�dem, s. 149.
33 Ibi�dem, s. 137, 151.
34 A. Bułat, W. Do mi nik, op.�cit., s. 24; I. Pła czek, op.�cit., s. 115–118, 135, 143–144, 172, 194; B. Sa -

wic ka, op.�cit., s. 730. 
35 Li�ving�me�mo�ry…, s. 43–46.
36 T. Du min, op.�cit., s. 147; I. Pła czek, op.�cit., s. 172, 194. W. Abel shau ser twier dzi, że fir ma Krupp

nie mia ła żad ne go wpły wu na to, jak wy ko rzy sty wa no pra cę więź niów za trud nio nych przy bu do wie
obiek tów fa brycz nych, a tak że na spo sób, w ja ki by li trak to wa ni. Pod le ga li oni wy łącz nie Szta bo wi
Budow la ne mu Spe era, funk cjo nu ją ce mu w struk tu rze Or ga ni za cji Todt. Zob. W. Abel shau ser, op.�cit.,
s. 384–385, 642.
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Trze ba po wie dzieć, że for mal no praw ne róż ni ce sta tu su po szcze gól nych grup osób,
funk cjo nu ją ce za rów no wśród pra cow ni ków cy wil nych, jak i więź niów, nie kie dy oka zy -
wa ły się fik cją. Rze czy wi stość na zi stow skiej fa bry ki zbro je nio wej umoż li wia ła licz ne
od stęp stwa od sche ma tów na rzu ca nych przez sys tem. Uprzy wi le jo wa nie jed nych i zła
sy tu acja in nych by wa ły zmien ne, za leż nie od oko licz no ści, in dy wi du al nych po staw
i cech, względ nie za bie gów po szcze gól nych osób lub grup. Po twier dza ją to wspo mnie -
nia by łych więź niów obo zu mi ło szyc kie go. Jó zef Ko by liń ski za uwa ża, że „po za nie licz -
ną garst ką Niem ców, któ rzy przez swo ją gor li wość pra gną utrzy mać się w za kła dach,
wszy scy in ni pra cu ją pod przy mu sem. A więc nie wol ni kiem jest wię zień Po lak, Ro sja -
nin czy Fran cuz. Ta kim sa mym nie wol ni kiem jest ro bot nik cy wil ny – Czech – jest ich tu
naj wię cej, Fran cuz, Ukra iniec, a na wet Nie miec, [ale] nie hi tle ro wiec. At mos fe ra pra cy
wy bit nie nie wol ni cza”. Jed no cze śnie ten sam au tor twier dzi, że więź nio wie, któ rzy dzię -
ki pacz kom otrzy my wa nym od bli skich mie li spo ro ty to niu i żyw no ści, ko rum po wa li nie -
miec kich nad zor ców i nie mu sie li pra co wać. „Za bu tel kę wód ki i 100 pa pie ro sów moż na
ku pić każ de go Niem ca” – do da je. Dzi wiąc się na zi stom do pusz cza ją cym więź niów
do pra cy w fa bry ce zbro je nio wej, pod kre śla wresz cie, iż na wet kon tro li do kład no ści
produ ko wa nych czę ści uzbro je nia do ko ny wa li osa dze ni – prze waż nie Po la cy37. Z ko lei
Sta ni sław Ro man wspo mi na, że dzię ki przy ja znym sto sun kom utrzy my wa nym z maj -
strem gru pa wię zio nych ofi ce rów so wiec kich wy jąt ko wo otrzy my wa ła zu pę po zo sta wio -
ną w ko tłach przez pra cow ni ków cy wil nych38. 

Mó wiąc o ma try cach prze ka za nych do Od dzia łu IPN we Wro cła wiu, war to za sta no -
wić się nad zna cze niem dwu cy fro we go ko du, któ ry na nich umiesz cza no. Nie wąt pli wie
ka te go ry zo wał on pra cow ni ków pod wzglę dem ich przy na leż no ści et nicz nej. Moż li we,
że ów nu mer bra no pod uwa gę przy usta la niu przy słu gu ją cej na okre ślo nym sta no wi sku
wy so ko ści wy na gro dze nia lub upraw nień do otrzy my wa nia pre mii czy do dat ków39 w for -
mie ar ty ku łów żyw no ścio wych, hi gie nicz nych itp. Jest jed nak moż li we, że kod peł nił
jed no cze śnie, a na wet wy łącz nie, funk cję sta ty stycz ną i po rząd ko wą za ra zem, oraz po pro -
stu ozna czał nu mer szu fla dy lub cią gu szu flad, w któ rych prze cho wy wa no da ne pra cow -
ni ków okre ślo nych na ro do wo ści. Za ło że niu ta kie mu nie mu si prze czyć fakt, że kod 29
przy pi sa no za rów no je dy ne mu pra cow ni ko wi fi gu ru ją ce mu w oma wia nym zbio rze pły -
tek ja ko Czech (choć w gru pie osób przy na le żą cych do Pro tek to ra tu Czech i Mo raw
z pew no ścią prze wa ża li wła śnie Cze si), jak i ko bie cie okre ślo nej ja ko prze sie dlo na (skrót
Ums. od niem. Umsie�dle�rin). Szu fla da nr 29 w spe cjal nym re ga le mo gła być prze zna czo -
na do gro ma dze nia da nych osób, któ rych sta tus lub na ro do wość by ły w bar dzo nie wiel -
kim stop niu re pre zen to wa ne wśród za ło gi Ber tha werk. Szu fla da nr 26 mie ści ła by
na za sa dzie po kre wień stwa et nicz ne go za rów no płyt ki do ty czą ce Ukra iń ców, jak i ostar -
be ite rów, do któ rych – obok Ro sjan, Bia ło ru si nów czy Po la ków – mo gli na le żeć tak że
Ukra iń cy. 
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37 I. Pła czek, op.�cit., s. 171–172.
38 Ibi�dem, s. 186.
39 Za wy daj ną pra cę w za kła dach Krup pa więź niom nie kie dy przy zna wa no do dat ki żyw no ścio we

lub bo ny pre mio we war to ści jed nej mar ki, któ re moż na by ło wy ko rzy stać w kan ty nie obo zo wej, za mie -
nia jąc je na ki szo ną ka pu stę, bu ra ki lub kil ka pa pie ro sów. Zob.: T. Du min, op.�cit., s. 151; A. Bu łat,
W. Do mi nik, op.�cit., s. 24, 26; I. Pła czek, op.�cit., s. 146, 192.
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Matryca dotycząca pracownika Berthawerk w Laskowicach Oławskich

Matryca dotycząca włoskiego robotnika cywilnego Nicoli Ruccia

Matryca dotycząca emerytowanego proboszcza parafii ewangelickiej 
w Świdnicy Georga Wolfa

AIPN Wr
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*   *   *

Bo daj naj licz niej szy z za cho wa nych do na szych cza sów zbio rów ma tryc do ma szyn
ad re su ją cych z okre su II woj ny świa to wej zo stał od kry ty w 2000 r. w Ber li nie. Re iner
i Gu drun Ja nick – człon ko wie sto wa rzy sze nia Ber li ner Unter wel ten, zaj mu ją ce go się ba -
da niem oraz do ku men ta cją prze strze ni i obiek tów pod ziem nych – od kry li w bun krze
przy Kol l witz straße czte ry sta lo we re ga ły. Znaj do wa ły się w nich płyt ki z da ny mi oso -
bo wy mi pra cow ni ków spół ki ak cyj nej Lo renz pro du ku ją cej sprzęt elek tro nicz ny. Aż 3108
ma tryc do ty czy ło ro bot ni ków przy mu so wych. W tej gru pie zi den ty fi ko wa no: 1081 Bel -
gów, 629 Fran cu zów, 528 oby wa te li Związ ku So wiec kie go, 220 Po la ków, 216 Wło chów,
ale też mniej licz nych Hisz pa nów, Szwaj ca rów i Tur ków. Tak zwa na me ta lo wa kar to te -
ka zo sta ła prze ka za na Ar chi wum Pań stwo we mu w Ber li nie. Sto wa rzy sze nie po in for mo -
wa ło na swo jej stro nie in ter ne to wej, że dzię ki te mu od kry ciu kil ka dzie siąt osób mo gło
otrzy mać od szko do wa nia za pra cę przy mu so wą na rzecz III Rze szy40.

W Pol sce prze cho wy wa ne są dwa du że zbio ry ma tryc. Je den z nich po sia da Mu zeum
Wojsk Lą do wych w Byd gosz czy. Znaj du je się tam 1389 pły tek od na le zio nych w la -
tach 1987–1994 w dwóch róż nych miej scach na te re nie by łej fa bry ki spół ki ak cyj nej Dy -
na mit w Byd gosz czy, w któ rej pro du ko wa no ma te ria ły wy bu cho we oraz wy peł nia no ni mi
bom by lot ni cze i po ci ski ar ty le ryj skie dla We hr mach tu. Dal sze 205 ma tryc prze ka za no
do dys po zy cji Okrę go wej Ko mi sji Ba da nia Zbrod ni Hi tle row skich – In sty tu tu Pa mię ci
Na ro do wej w Byd gosz czy. Wkrót ce ich ba da niem za jął się Wy dział Kry mi na li sty ki miej -
sco we go Wo je wódz kie go Urzę du Spraw We wnętrz nych. Nie wia do mo, ja kie by ły dal -
sze lo sy tej gru py pły tek; za cho wał się je dy nie ich szcze gó ło wy opis. Byd go skie ma try ce
do ty czą osób za trud nio nych przy bu do wie fa bry ki (pra ce roz po czę to w 1939 r.) oraz
przy pro duk cji (od 1941 r.). Więk szość z nich sta no wi li ro bot ni cy przy mu so wi. Kil ku na -
stu z nich po twier dzi ło wia ry god ność in for ma cji od ci śnię tych w ma try cach i zło ży ło re -
la cje opi su ją ce ich pra cę dla spół ki Dy na mit41. 

Naj więk szą w Pol sce licz bę 1716 ma tryc prze cho wu je Mu zeum II Woj ny Świa to wej
w Gdań sku. Tam tej sze płyt ki two rzą dwa zbio ry. Pierw szy z nich do ty czy ro bot ni ków
gdań skich przed się biorstw prze my sło wych, zwłasz cza stocz ni (Schi chau -We rft Dan zig,
Dan zi ger We rft). By li wśród nich Niem cy, Po la cy, Fran cu zi, Wło si, a tak że oso by po cho -
dzą ce z te re nów Związ ku So wiec kie go za ję tych przez III Rze szę (Bia ło ru si ni, Ukra iń cy,
Ro sja nie) – nie któ re z nich zo sta ły okre ślo ne ja ko ochot ni cy. Dru gi zbiór obej mu je da ne
ad re so we miesz kań ców Gdań ska i oko lic (we dług in for ma cji prze ka za nej mu zeum przez
zna laz cę by ły one wy ko rzy sty wa ne przez je den z urzę dów pocz to wych). Za cho wa ły się
rów nież spe cjal ne me ta lo we szu fla dy, w któ rych prze cho wy wa no część ma tryc42. 

W In ter ne cie moż na zna leźć du żo in for ma cji o róż nej wiel ko ści zbio rach ma tryc
do ma szyn ad re su ją cych, wy two rzo nych w okre sie II woj ny świa to wej. War to wspo -
mnieć, że na po cząt ku lat dzie więć dzie sią tych XX w. ucznio wie z Im bra mo wic w po wie -
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40 Die Zwang sar be iter kar tei. Ge schich te(n) aus gewählter Expo na te, http://ber li ner -unter wel -
ten.de/zwang sar be iter kar tei.485.0.html (do stęp 9 II 2017 r.).

41 Z. Grusz ka, Ta�blicz�ki�z Dy�na�mit�AG�vorm.�Al�fred�No�bel�and�Co�Brom�berg, Byd goszcz 2000, 
s. 59–60; idem, Lu�dzie�z ta�bli�czek, Byd goszcz 2010, s. 8–9, 42–82.

42 Ko re spon den cja z Mu zeum II Woj ny Świa to wej w Gdań sku w ar chi wum au to ra.
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cie świd nic kim ze bra li w po bli żu swo jej szko ły kil ka lub kil ka na ście ty się cy ma tryc z da -
ny mi oso bo wy mi i ad re sa mi osób za miesz ka łych na Dol nym i Gór nym Ślą sku. Nie wia -
do mo, ja ka in sty tu cja je wy ko rzy sty wa ła. W tym sa mym miej scu od na le zio no ele men ty
nie miec kie go umun du ro wa nia i ekwi pun ku żoł nier skie go oraz amu ni cję z cza sów
II wojny świa to wej. Moż li we więc, iż traf ne są przy pusz cze nia, że ma try ce te wy twa rza -
no i gro ma dzo no w związ ku z dzia ła nia mi mi li tar ny mi. Po nie waż ni ko go wów czas nie
in te re so wa ło, do cze go słu ży ły płyt ki, prze ka za no je na złom… Nie licz ne eg zem pla rze
zna le zio ne póź niej na tym sa mym te re nie są prze cho wy wa ne w Ża row skiej Izbie Hi sto -
rycz nej. Co istot ne, ko lej ne ma try ce, być mo że wy two rzo ne przez tę sa mą in sty tu cję,
zosta ły od kry te w po bli skich miej sco wo ściach Mar ci no wicz ki i Tar na wa43. 

War to wresz cie od no to wać, że w ar chi wum Od dzia łu IPN we Wro cła wiu oprócz zbio -
ru ma tryc wy ko rzy sty wa nych przez Ber tha werk znaj du ją się też 4 płyt ki zgro ma dzo ne
w nie zna nych bli żej oko licz no ściach przez by łą Od dzia ło wą Ko mi sję Ba da nia Zbrod ni
prze ciw ko Na ro do wi Pol skie mu – In sty tut Pa mię ci Na ro do wej we Wro cła wiu. Do ty czą
one przed wo jen nych miesz kań ców Świd ni cy, m.in. ak to ra miej sco we go te atru Jo se fa
Sehr broc ka oraz eme ry to wa ne go pro bosz cza pa ra fii ewan ge lic kiej Geo r ga Wol fa. Wy -
tło czo ne w nich da ne (m.in. na zwi sko, imię, miej sce i da ta uro dze nia, oby wa tel stwo, stan
cy wil ny, wy zna nie wła sne i ewen tu al ne go współ mał żon ka, licz ba dzie ci) po zwa la ją przy -
pusz czać, że na le ża ły do jed nej z tam tej szych in sty tu cji miej skich lub po wia to wych,
np. urzę du fi nan so we go44.

Tak zwa ne me ta lo we kar to te ki sta no wią waż ne źró dło hi sto rycz ne w ba da niach
nad funk cjo no wa niem sys te mu to ta li tar ne go w wy da niu na zi stow skim. O ich war to ści
in for ma cyj nej (zwłasz cza że w na tu ral ny spo sób zmniej sza się szan sa w uzy ska nie wy -
ja śnień od świad ków, tj. osób, któ rych na zwi ska zo sta ły wy tło czo ne na cyn ko wym pod -
ło żu) de cy du je przede wszyst kim moż li wość usta le nia, ja ka in sty tu cja wy two rzy ła
kon kret ne ma try ce. Dla te go tak istot ne jest zdo by cie moż li wie do kład nej wie dzy o miej -
scu zna le zie nia pły tek oraz o tym, co dzia ło się w okre ślo nej lo ka li za cji w cza sie woj ny. 

Ze wzglę du na wy jąt ko wą war tość źró dło wą tzw. me ta lo we kar to te ki przed się biorstw
czer pią cych ko rzy ści ze współ pra cy z na zi stow skim apa ra tem re pre sji na le ży trak to wać
ja ko pod le ga ją ce wie czy ste mu prze cho wy wa niu. Dzię ki wła ści wo ściom ma te ria łu, z któ -
re go wy ko na no ma try ce, i za sto so wa nej tech ni ce za pi su in for ma cji mo gą się one oka zać
je dy nym lub naj le piej za cho wa nym ro dza jem do ku men ta cji kon kret nej in sty tu cji. Z punk -
tu wi dze nia ar chi wi sty ki na le ża ło by ma try ce jed ne go wy twór cy trak to wać łącz nie ja ko
jed ną jed nost kę ar chi wal ną, ana lo gicz nie jak w przy pad ku tra dy cyj nych kar to tek pa pie -
ro wych. Je że li do stęp ne są in for ma cje na te mat ukła du, ja ki pier wot nie nada no ma try -
com w dys po nu ją cej ni mi ko mór ce or ga ni za cyj nej, trze ba oczy wi ście dą żyć do je go
od two rze nia. Je śli jed nak nie jest to moż li we, wska za ne jest za sto so wa nie ukła du al fa -
be tycz ne go lub wy ro zu mo wa ne go, uwzględ nia ją ce go od no to wa ne tre ści. W przy pad ku
ma tryc fa bry ki Krup pa w La sko wi cach Oław skich moż na np. wy od ręb nić se rie we dług
dwu cy fro we go ko du okre śla ją ce go na ro do wość pra cow ni ka, a we wnątrz nich uło żyć płyt -
ki w ko lej no ści al fa be tycz nej na zwisk. 
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43 Cyn�ko�we�płyt�ki�z Ża�ro�wa, http://www.zlo ty -po ciag.com/ar ty kul/442/cyn ko we -plyt ki -z -za ro wa (do -
stęp 9 II 2017 r.).

44 AIPN Wr, 6/68, Przed mio ty zgro ma dzo ne w wy ni ku nie usta lo nych prac ko mi sji.
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Osob nym pro ble mem jest spo sób kon ser wa cji ma tryc, czę sto za cho wa nych w bar dzo
złym sta nie wsku tek uszko dzeń me cha nicz nych i wie lo let nie go od dzia ły wa nia szko dli -
wych czyn ni ków. Nie wąt pli wie war to, by ta kwe stia sta ła się przed mio tem roz wa żań
i wy mia ny do świad czeń spe cja li stów. W Pol sce fa cho wym i zło żo nym za bie gom kon -
ser wa tor skim zo sta ły pod da ne – po wy ko na niu fo to gra fii do ku men tu ją cych pier wot ny
stan za cho wa nia – ma try ce prze cho wy wa ne przez Mu zeum II Woj ny Świa to wej w Gdań -
sku. Z in for ma cji uzy ska nych dzię ki uprzej mo ści je go kon ser wa to ra, Szy mo na Bed na -
rza, wy ni ka, że w za leż no ści od ro dza jów uszko dzeń po szcze gól nych pły tek za sto so wa no
tam m.in. ką piel w pię cio pro cen to wym roz two rze wod nym kwa su cy try no we go oraz
(w przy pad ku pro duk tów ko ro zji znacz nie tward szych od me ta lo we go pod ło ża) me to dę
elek tro li tycz ną. Oczysz czo ne ma try ce prze my to, wy su szo no i pod da no pro ce so wi prosto -
wa nia, przy czym wy klu czo no agre syw niej sze za bie gi ze wzglę du na kru chość me ta lu
i zły stan je go za cho wa nia. Wresz cie zo sta ły one za bez pie czo ne dzie się cio pro cen to wym
roz two rem pa ra lo idu B -72 w to lu enie i za pa ko wa ne po dzie sięć sztuk w fo lio we wo recz -
ki z za mknię ciem żył ko wym45.

Za sto so wa nie ma szyn ad re su ją cych, cho ciaż by ło tyl ko jed nym z ele men tów skła do -
wych no we go mo de lu za rzą dza nia, kształ tu ją ce go się w XIX i XX w. pod wpły wem in -
du stria li za cji, nie wąt pli wie mo gło skut ko wać da le ko idą cy mi zmia na mi pro ce sów
ak to twór czych w ło nie in sty tu cji czy przed się biorstw, któ re sto so wa ły te urzą dze nia.
Intere su ją cym by ło by zba da nie po wyż sze go za gad nie nia na przy kła dzie kom plet ne go
zespo łu ar chi wal ne go, obej mu ją ce go za rów no me ta lo wą kar to te kę, jak i do ku men ta cję
ak to wą z okre su przed i po uży ciu ma szyn ad re su ją cych. 

Na le ży wresz cie pod kre ślić, że ma try ce – nie za leż nie od ich war to ści źró dło wej – mo -
gą być rów nież po strze ga ne ja ko cie ka we eks po na ty mu ze al ne i wy ko rzy sty wa ne za rów -
no w ce lach edu ka cyj nych, jak i w dzia ła niach po pu la ry zu ją cych za sób ar chi wal ny. 

S t R e S z c z e N i e

Od cza su do cza su na by łych zie miach III Rze szy włą czo nych do Pol ski po II woj nie świa to -
wej od kry wa ne są róż nej wiel ko ści zbio ry me ta lo wych ta bli czek z wy tło czo ny mi na pi sa mi, któ -
rych po cho dze nie i prze zna cze nie nie rzad ko bu dzi wąt pli wo ści. W paź dzier ni ku 2011 r. do za so bu
ar chi wal ne go Od dzia łu IPN we Wro cła wiu tra fi ło 117 te go ro dza ju do ku men tów, zgo ła nie ty po -
wych ze wzglę du na ich po stać fi zycz ną. Na cien kich cy no wych płyt kach o wy mia rach
55 × 108 mm me cha nicz nie od ci śnię to sze reg in for ma cji w ję zy ku nie miec kim. W 2004 r. – w po -
bli żu nie ist nie ją ce go dziś wie żow ca by łych Jel czań skich Za kła dów Sa mo cho do wych – je den
z uczniów oko licz nej szko ły zna lazł ta blicz ki roz rzu co ne na po lu or nym swo je go oj ca. Zde cy do -
wa na więk szość obiek tów jest w bar dzo złym sta nie – nie któ re są wy raź nie nad to pio ne, in ne sko -
ro do wa ne i po wy gi na ne, część za cho wa ła się tyl ko we frag men tach. Me ta lo we płyt ki by ły prze -
cho wy wa ne i wy ko rzy sty wa ne przez ad mi ni stra cję nie miec kiej fa bry ki zbro je nio wej Ber tha werk.
Wy ko rzy sty wa no je w ce lu uspraw nie nia funk cjo no wa nia fa bry ki pod wzglę dem ad mi ni stra cyj no -
-biu ro wym. 

Słowa kluczowe: maszyna adresująca, zakłady zbrojeniowe, Friedrich Krupp Berthawerk,
kartoteka osobowa, Laskowice Oławskie.

Matryce do maszyny adresującej w zasobie archiwalnym Oddziału Instytutu...
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45 Ko re spon den cja z Szy mo nem Bed na rzem w ar chi wum au to ra.
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S u M M a R y

From time to time, in the area of former Third Reich incorporated to Poland after the Second
World War, numerous collections of metal plates with embossed inscriptions are found, whose
origin and purpose is often a mystery. In October 2011, the archive of the Institute of National
Remembrance in Wrocław received 117 such items, non-typical in terms of their physical
characteristics. Thin, tin plates measuring 55 x 108 mm feature inscriptions in in German.
In 2004 – close to the office building of the Zakłady Samochodowe in Jelcz (Jelcz�Vehicle�Factory),
which no longer exists, one student froma nearby school found plates scattered on his father’s arable
land. Most of the objects are in a very poor condition – some of them were clearly melted, others
corroded and bent, whileothers are in pieces. The metal plates were kept and used by the
administration of the German armaments factory Berthawerk. They were used to improve factory
operations from the administrative point of view. 

Key words: addressing machine, armament factory, Friedrich Krupp Berthawerk, personal
files, Laskowice Oławskie.
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